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p r e n u m e r a t a  w miej scu :  r o czn i e  z ł .  
40 ;  kw ar t a l n i e  z ł .  12; —  m U s i ę -  
czn ie  z ł .  5; N r  po j edy ncz y  g r .  10. N= 53

P r e n u m e r a t a  na p rowinc j i ,  7, op ła t ą  pocz tową  
z ł .  ‘20 k w a r t a l n i e .— Opła t a  za i n s e r e j f  obwie­
szczeń po  g. 10 od wie rs za  ma jące go  l i t e r .  50.

W W arszawie dnia 24 Lutego 1831 roku w e  Czwartek.

R z e c z y  k r a j o w e .
W iadom ości urzędow e od wojska.

W obozie pod Grochowym d. 93 lutego 1831 r. 
D o  j. o. x .  n a c ze ln e g o  iv o d z a  t i l y  zb ro jne j  n a r o d o w e j .  

S tosownie  do ode b ra ne go  w d.  wczoraj s zym po lecen ia  
E g łównego  s-zUbu , p o śp i e sz a m  p rzeds tawić  w. x.  tnci r a p ­
p o r t  dz i a ł ań  w o je nn ych  k o rp us u  mojego do w ó dz tw a ,  w d.  
17 , 18 i 19 b. m-

Sk on ce n t r ow aw sz y  w nocy  z dn i a  16 na 17 s i ł y  moje 
w Ka łu sz yn i e  , z powodu rozpozn anego  zbliJ.ąnia się n i e ­
p r zy j ac ie l a  na d rogach  od Liwu , W y sz k o w a ,  S u c h e j ,  S i e ­
dlec. ,  O l e x in a  i Zcl i szewa , ma j ąc  po tw ie rdza j ące  w iad om o­
ści od j eńców i od obywa te l i  k ra jowych  , źe n i ep rzyj ac i e l  
na ł ych wszys tk i ch  d ro gac h  po p su t e  p r z ezeu in i e  mos ty  na ­
p r a w i ł ;  gdy  mias to K a łu s z y n  samo z s i ebi e  n ie  j e s t  by- 
na jmn ie j  pozycj ą  m i l i t a r n ą ,  gdy?, ma  w ty l e  g rob l ę  two* 
iz ącą . te. f i lg,  s t osując  się wre szc i e  do rozkazów od w. V, 
ii ci oc ( u  any cli , z a j ą ł em  pozyc ję  na wzgó rkach  7. tej s t ro-

°. * ** uszł , lskicj  b ę d ą c y c h ,  obsadziwszy miasto sa­
mo  . onego p r z y l eg ło śc i  awang a rdą  z p i echoty  i j azdy ;  
w lej pozycj i  r ano  d.  17 b. m.  o cz ek i w a ł em  a t t aku  n i e p r z y -
jac i cla .  * J

O godzini e 8 u s ł y s z a ł e m  mocną  kan on ad ę  i og ień  r ę ­
cznej  s t r z e lb y  od D obrego .  Z wr óc i ł e m  tym ba r dz i e j  u w a g ę  

na to s t r z e l a n i e ,  ze  post awiwszy p o d p u ł k .  Wolsk i ego  z 3c:rn 
ba t a l j onern  2go p u ł k u  s t rz .  p i e s z . , z t r z em a  szwadronami  
j azdy Sand om io r sk i e j  dowództwa p o d p u ł k .  L ib i s zcwsk i ego ,  
j z oddz i a ł em s t rze lców p i eszych  p o d p u ł k .  Kuszl a ,  miedzy 
Kainion ą i Z im n e w o d ą  do p i l nowania  s t a rego  t r ak t  ii z S i e ­
d lec  do S t an is ł awowa p ro w a d z ą c e g o ,  n ie  m o g ł em  być bez 
obawy o len ot dz i a ł ,  k t ó r y  mi a ł  o de m n ie  po l ecen i e  f o r mo­
wania  prawego s k i z y d ł a  j e n e r a ł a  S k r z y n e c k i e g o ,  s t osowa­
nia  się do jego p o iu s z e u  i zostawania  zawsze na jego w y ­
sokości .

N ic  wysz ło  j ak  p ó ł  go d z i n y  p 0 rozpoczęciu a t t aku  pod 
ob rcm,  k i r d y  n ieprzy jac i e l  i » a Ka łu sz yn  nac i e r ać  zaczął .

"-zgórza mojej  pozycj i  widać by ło  można  d o k ł a d n i e  s i łę  
■eprzyjac ida  , wyprowadza j ącego  z l asńvv batal .  pie-. 
10 Z ' ^  a l ^ e,’i'  i 4  do 6 p u łk ó w  jazdy .  
zkazal .kaMn!e  n Pjej 'ws,-Jch s i ł  n i epr zy j ac i e l a ,

I ° ” Iron * ?  U8“ nil i  s i? ar j el ' gardzi e z mias t a  Ka łu s zyn a  na 
‘ j  » a ba tal jon t r zeci  dgo  p u ł k u  s t i z e l c .  piesz.

pod  o z twem p p u ł k .  S tokowsk i ego  z 2  a rm a ta m i  i ca­

ł y m  p u ł k i e m  j az dy  L u b e l s k i e j ,  dowództwa p p u ł k .  W ie r z ­
b icki ego ,  w y s ł a ł e m  na Alistow d rogą  do Stani s ł awowa p r o ­
wadzącą .  D ro g a  ta za równo z tą,  k tór e j  straż, p o r u cz y ł em  
p p u ł k .  W o l s k i e m u ,  po t r zebowa ła  b yć  z a k r y t ą ,  tak d la  
bezp i eczeńs twa  mojego  k o r p u s u ,  jako i dywizj i  jencrel ' j i  
S k r z y n e c k i e g o ,  m ięd zy  k t ó r ą  a m n ą ,  m o g ł a b y  by ł a  ko ­
lum na  n i ep rzy j . i ce l ska  wcisnąć się.

j a k  tylko n i ep rzyj ac i e l  o k i z a ł  się w b l i skośc i  na s t r z a ł  
a r m a t n i ,  b a t e r j e  nasze  rozpoczę ły  ogień , z a r azem i Ros-  
s j anie  o d k r y l i  kanona dę  z ba te r j i  pozycy jne j .  P r z e k o n a ­
wszy się 0 s i le  n i e p rzy j ac i e l a  pos t ępuj ącego  od S i e d l e c ,  a 
mając n i ezawodną  w iad om oś ć ,  ze k o lu m n a  znaczna p o s t ę ­
powa ła  t r a k t a m i  od O l ex ina  i Ze l i szewa , nie  mog ło  być 
zamia r em moim u t r z y m a n i e  się upo rczyw ie  p r zy  pozycj i ,  
i s t osownie  do rozkazów , z aczą ł em p rze d  t ak  p r z ewyższa ­
jącą s i ł ą  co fać^i c.  O d wr ó t  od godz.  9 rano do 5 wieczo­
r em  u sk u t ec zn i ł  się pod c i ąg łą  z obu s t r o n  ka no nad ą  ; w 
■t iarę jak po ł oże n i e  miejs c po zw a la ło ,  w s t r z y m y w a ł y  na-  
przfeiriian n i e p rzy j ac i e l a  j azda  i piechot a r ozwi j ając  się po 
obu s t r onach  t r a k t u  c h o s s će ,  bata l jony w k o lu m n a c h  do 
a t t aku  , a jazda w dywizjonach l ub  szwadronach  w schody 
w ed łu g  obsze rnośc i  pola.

Dn ia  t ego s t ra ta  p r z ez  nas ponies iona  byda  nade r  m a ­
ła  ; a r t y l l e r j a  n i e p r z y j a c i e l s k a ,  j ak ko lw i ek  na ta r czywie 
n a s t ę p u j ą ca ,  nio by ł a  s zkod l iwą ;  przec iwnie  nasza w e ­
d ł u g  zeznań  j eń c ów ,  mia ł a  znaczną  s t r a t ę  sp r awi ć , co By­
ło s k u tk i e m  ce lnego i p i l nego s t r ze l an ia  , na massy pos t y ,  
pującego n i eprzyjac i ela .  Dwóch oficerów a l t y  Het ji ,  s zcze ­
gólniej  winienetn pedecić Względom w. x.  m-s kap i t ana  Na-  
r z y m s k i e g o ,  z bat .  2  ar t y l le r j i  l e k k o k o n n e j , i po t uc zn i ka  
Le wa n do w sk i e go ,  k tó rzy  się odznaczy l i ,  s z y b k i e m ,  śm ia ­
ł em  i z r ęczne in  manewrow an iem swojej broni .

J e n e r a ł  Cz yżewsk i  p r zez  dzień c a ł y ,  u t r z y m y w a ł  a- 
r j e r g a r d ę  z p r z y k ł a d n ą  gor l iwością.  N iep rzy j ac i e l  tego 
dnia pos t ę j i ował  az do wsi Os iny,  ostatniej  pod Mińsk i em;  
wieczorem widać by ło .  j ego u s i ł o w a n ie ,  o sk rz yd l en i a  n a ­
szego lewego flanku.

D o s z e d ł e m  do Alinska z k o r p u s e m ,  obsadziwszy lasek 
między mias t em a wsią Osiny t r z em a  ba t s l j onami  , c/.te- 
i d n a  dzia ł ami  i j ednym p u ł k i e m  j azdy,  pod dow ódz twem 
j e ne r a ł a  b ryg .  Rohlanda ; dwoma batai .  o s adz i ł em  w mie-  
śi i e kościół  i p a ł a c ,  postaw i ł e m  odd z i a ł  p iechoty i p u ł k  
jazdy na d rodze  do C e g ł o w a ;  resz ta  zaś ko rp u s u  za j ę ła  
ba rdzo  ko rzys tną  pozyc ję  na w zg ó r zu  za m i a s t e m ,  po lc-



(  2 )
t*ej s t r on i e  d r o g i .  Nie  mi a ł e m jeszcze  żadne j  wiadomo* 
ści o ope rac j ach  za sz łych  na m o j em  l ewem s k r z y d l e ,  o* 
g i eń  t y l k o  w yr aźn i e  cofający sig po za mój  lewy f l a n k ,  
k a z a ł  się d o m y ś l a ć ,  że j e n e r a ł  S k r z y n e c k i  zmuszony  by ł  
do  odwro tu .  W nocy dosz ła  mn i e  wiadomość od p o dp u ł .  
S t o k o w s k i e g o ,  k tó ry  po ca łodz ienne j  od samego K a ł u s z y ­
na  wal ce ,  ciągle od n i ep rzy jac i e l a  0 dz i a ł  ma j ącego  par t y ,  
w  p o rz ąd ku  i bez znaczne j  s t raty  cofa ł  sig p r zez  J akóbó w,  
M i s i ó w ,  Brzoże do C y g a n k i ,  w k tó r y m  to odwro tnym 
m a r s z u  , p o d p u ł k o w n i k  S tokowski  chwaląc w ogólności 
od dz i a ły  sk ł ada j ące  j ego  k o m e n d ę  , oddaje  m ianowic ie  po 
chwa łg  n i cus t r aszonośc i  Lub e l s k i e j  j azdy , p i erwszy  raz 
znoszącej  ogi eń  a rma tn i  pomimo  znaczne j  w s ze r egach  st rat  y .

Z r ana  p r ze d  ro spoezge i em marszu  o t r z y m a ł e m  także  
odpowiedź  j e n .  S k r z y n e c k i e g o ,  na p r z e s ł a n e  mu zapy t a ­
n i e ,  że cofną ł  sig ftż do Pus t e ln ika  za S t an i s ł awów i p r z e ­
s t r z eg ł  m n i e ,  i ż e by m z pozycji  Mińska dalej  sig c o f a ł ,  
chcąc un ik ną ć  odcięcia .  Po odeb r an i u  t ak i e j  wiadomości  o 
opuszczen iu  S tan i s ł awowa  p rzez  jen.  S k r z y n e c k i e g o  i co ­
fni ęc iu  sig jego aż  do P u s t e l n i k a ,  p r z ed s i ęw z ią ł e m i ja 
dals zy  o d w r o t ,  ku wskazanej  d rug i e j  pozycj i  ka r czmy  Ja-  
n ów ek .  N ieda leko  za M iń sk i em  ok az a ł  sig na mojem le­
w em  sk rz yd l e  po d p u łk .  S to k ow sk i  i p r z e z  dz ień  ca ły ,  cofa! 
sig o s ł an ia j ąc  mój lewy f lank , aż do k a r c z m y  Janówek .

Do  wsi S to j ad ł a  n i eprzy j ac i e l  nic nac i e r a ł  na nas ,  lecz 
odt ąd  rozwinąwszy  dwie dywiz je  p iechoty z p r zeważną  
a r t y l l e r ją  pozyc y jn ą  i znaczną  massą j a z d y ,  z aczą ł  na mnie 
na l ar czywie  nas t ępować.

Pod  Ko b i e r n e i n  zas t a ł em u sz y k o w a n e g o  j e n e r a ł a  Ł u ­
b i eń sk i eg o  z p u ł k i e m  4  s t rzelców k on ny ch  i 5 tym u ł a n ó w ,  
o r az  U dz i a ł ami  bater j i  k onn e j  p o d p u ł k o w n i k a  C h or zo w ­
sk i e go .  W ła ś n i e  też pola o twar t e  s p r z y j a ł y  rozwin ięc iu  
j a z d y ,  chcąc j ed nak  un ikn ąć  zamięszau i a  w manewrach  
kawa le r j i  pod ogn iem a r m a t n i m ,  po l ec i ł em  odes ł ać  pu łk i  
nowej  formacj i  ku M i ł o ś n i e ,  a j e n .  Ł u b i e ń s k i e m u  poru-  
c z y ł e m  zak ryc i e  cofania sig p i echo ty ,  t r z e m a  p u łk a m i  j a ­
z dy  r egu l a rne j  i dw iema  ba l er j ami  k o n n e m i  ; j e n e r a ł  ten 
j u s ku t ec zn i ł  to z l ecen ie  z wsze lką zna jomośc i ą  s z tuki  wo­
j e n n e j  , cofając sig w na j l epszym p o r z ą d k u  aż do ka r cz my  
Br zo zo w a ,  za k tó r ą  zuowu piechot a u t r zymywać  mus ia ła  
a r j e r g n r d g ,  z powodu n i edogodnego  dla j azdy  po łożeni a .

W tej chwil i  o d e b ra ł  r an g  od g r ana ta  po dp u łk o w n ik  
z  kwa t e rmi s t r zos twa  Chrza no ws k i ,  k tó r e go  zdatność  i g o r ­
l iwość,  dosyć  w. x.  ot. zalecić nic  mogę .

Dochodząc  do ka r c zm y  Brzozowej  , z a j ą ł em  wzgórek  
ko rzy s t n i e  p o ło ż o n y  , ba te r ja  z 14stu dz i a ł  z ł o ż o n ą ,  k tór a  
w s t r z y m y w a ła  na s t ępu j ącego  n ieprzyjac ie la  i da ła  czas ca­
ł e j  j e źdz i ć  minięc i a p i echo ty ;  a że pozyc je  z aczę ły  się 
z u p e ł n i e  leśne  , kawaler j a  cała  o d e s ł a n ą  zost a ł a  az do 
M i ł o s n y ,  lecz wkró tce  nie  mog ł a  a r t y l l e r j a  nasza l ekka  
poz ycy jnym j ego  dz i a łom d o t r z y m a ć ,  i od s t ąp i en i e  zostało 
kon tynuowane .

N ieprzy j ac i e l  ^w s t r z y m a ł  sig n ieco i p r z y s z e d ł e m  do 
ka r cz my  Janówk i  , cofając się p r z ez  la3 n i enapastowany-  
J u z  b y ł e m  za j ą ł  pozyc ję  pod J anow ką  , i s ą d z i ł e m  ją  
p r z e z  noc  módz ok upować  , k i ed y  nagl e  na p a d n i ę ty  zo ­
s t a ł e m  p rz ez  przyc i ąga jącą  po Chaussee  las em ca ł ą  dywi- 
z jg  p iechoty.  Niep rzyj ac i e l  p r z y p u ś c i ł  do  lasu  a t t ak  w 12 
La ta l jonów , i 2  działa pos t awi ł  na ch os s e ;  z naszej  s t ror  
ny  b y ło  d z i a ł  4  na polu pod  k a r cz m ą ,  o 2 na chaus see  i d ą ­

cy ku  M i ł o s n e j ; dz ia ł a  ta ciągle ka r t a cza mi  s t r z e l a j ą c e ,  
n i em a łą  s p r a w i ły  n i ep rzy jac i e lowi  s t ra tę .  Z  zaciętością  
ba t a l j ony  na sze  ki lką razy u d e r z a ł y  bagne t em , t en  j e d e n  
b y ł  sposób odpędzen i a  pr zewyższa j ącego  l iczbę i odświeża j ą­
cego się n i ep rz y j a c i e l a .  Og ień  s zed ł  aż do z u p e ł n e g o  
z m r o k u ,  z k tó r ym  batal jonein m o i m ,  dw u dn io w y m  m a r ­
szem p rd  a r m a t n i m  ogniem i po rolach o rn yc h  zau i a r z łych  
zn u żo ny m ,  k i l k ug od z i n ną  walką  w les i e  z t ak  n i e równemi  
s i łami  wy c i e ńcz on ym ,  k az a ł em  sig cofnąć  pod  M i ł o s n e ,  
k tó r ą  z a j ą łem aw an ga r dą  z j ednego  bata l jonu i dz i a ł  4  z ł o ­
żoną , d rug i  batal jon us tawiwszy na d ro d ze  do Wiąaowne j ;  
resz ta  ba ta l jonów s t anę ła  w lesie po nad chaussee  za M i ł o ­
sną.  Dowiedziawszy się od j e ńc ów ,  że c a ły  k o r p u s  P ah -  
l«na z 3 dywiz jonami  p i echo ty  na mn i e  na c i e r a ,  a p o z y ­
c j ę  Miłosny nie zn a jd u j ąc  k o r z y s t n ą ,  ś c i ąg ną ł e m  naza­
jut rz  zrana , s i ły moje pod ka r c z m ę  Waw r .

W bitwie pod J a nó w k ie m , zo s t a ł  r a n n y  j en .  Cz yż e w ­
ski , dowodzący  p r z y k ł a d n i e  swoim s t r ze l com.  'Ni emn ie j  
podz i ękowan ie  w in i enem j en .  Rohl and ,  p p u ł k .  O b c r s k i e -  
mu dowódzcy  p u ł k u  7 l iniowego i p p u ł k .  S to k o w s k i e m u ,  
k tóry na czele  ba t i l j onu  3go p u ł k u  4go s t rze lców p ie sz . ,  
p u łk  ca ły  nacie ra jący na niego,  o d p a r ł .  W  ogóle p i e c h o ­
ta nasza bi ło się z wyt rwałości ą  i n a jw iększym s ku t k i em ,  
gdyż w e d łu g  zeznania j eńców,  w tej b i twie u ję tych , n i e ­
p r zy j ac i e l  nadzwycza jną  pou ió s ł  s t ra tę .

Dnia 19 czu jąc  ważność pozycji  pod Wawren i ,  z a j ą ł e m  
ją c e l em oczek iwan i a  a t t ak u  n i ep rzy j ac i e l a  , lub dalszych 
r o s ka zów .

Gdy jen.  S z c m b c k  p r z y b y ł  z c z o ł e m  k o l u m n y  swojej ,  
-1 la zmien ien i a  moich bata l jonów za jmujących pozycję  p o d  
Wowre i i i ,  n iepr zy j ac i e l  rospocząwszy  nagle  altalc , wstrzy* 
m a ł  u sku t eczn i en i e  zm ia n y  wo jsk  , i t ym  sposobem 3 
moje ba t a l j ony,  n a l eż a ły  równie  do bi twy w i e j  pozyc j i .  
Pod t enczas  res z ta  k o r p u s u  mojego z 6  bata l jonów , a r t yle -  
r ją z wal czy ł a  w le s i e  na l ewo dywizj i  j en .  S z e m b e k a ,  to 
jest m iędzy  W aw rcm  a d r ogą  O k u n ie w s k ą .

D os t r zeg ł s zy  że n i ep rzy j ac i e l  m i a ł  z am ia r  sforsowania  
naszego l ewego s k r z y d ł a  , c e l em opanowania  chaus see  , 
a p r z e z l o  r z uce n i a  na b ło t a wojska naszego walczącego pod  
Wawrcm , u s i ł ow a łe m nie dopuśc i ć  n i ep rzy jac i e lowi  lego 
zamiaru:  s k u t k i e m  dzi e lnego na ta r c ia  naszych ba ta l jonów
za pomocą a r t y l e r j i  r oz s t awione j  na w z g ó rk a c h ,  dop i ę l i ś ­
my naszego  celu:  tu  c z t e ry  bata l jony n i ep rz y j a c i e l a  z n i e ­
s ione zos t a ły ,  j e n e r a ł  Ros sy j sk i  po l eg ł  , po k t ó r y m  k o ­
nia z r z ę d e m  j e n c m l s k i m  p rz y p r ow ad z on o .  Ż o ł n i e r z e  p u ł ­
ku d ru g i e g o  s t r ze lców pieszych:  J ak ób czy k  G r z e g o r z  , Z a ­
k r zew sk i  Baweł  , i G ry l l ow  F i l i p ,  odeb ra l i  n i e p r z y j a c i e ­
lowi s z t a n d a r ,  k tóry  mi a ł e m h o n o r  z ł ożyć  w. x .  mć .  C zy n  
ten zos t a ł  wy kon any  pod dowódz twem ma jo ra  S t an i s zew­
sk i ego ,  po ruczn ika  Ju r ko ws k i eg o  i po dp o r ucz n i ka  Ś l ą ski ego .  
Batal jon l  p u ł k u  2go st rz.  p ie s z . ,  pod dow ódz twem p p u ł k .  
B rze sk i ego ,  odb i ł  n i ep r zyj ac i e lowi  3 dz i a ł a ,  k tó ro  j e d n a k  
dla b r a k u  kon i  z ab rane  być  n ie  m o g ł y .  Ż o łn i e r e  l alcze- 
wski J akób  zagw oźd z i ł  j ed no  z tych dz i a ł ,  dwa i nne  p r ze z  
samych Ross j an  zos t a ły  zagwożdzone.^  P o d po ru ,  t egoż 
p u łk u  M a l ho m m e  z d o b y ł  g u i d o n ,  k lo r y  wkrót ce  bgdg 
mia ł  szczęśc ie  z ł ożyć  w. x.  mci .  s zys tki e  t r z y  p u ł k i :  
7 l i n jowy,  2  i 4  s t r z e l c ó w ,  o d zna czy ły  sig w t e j  walce,  
i b a rdzo  w io lu  t ak  of i cerów j “k  i ż o łn i e r z y  z a s ł u ż y ło  na 
s zczegó lną  pochwałę*



( 3 )

M i m  sobie za p r z y j e m n y  o b o w i ą z e k ,  zwróc ić  uwagę 
w. x .  mośc i ,  na of icerów wsze lk i ego  s t opn ia  , sz tab do ­
wództwa mego s k ł a d a j ą c y c h ;  p r z j k o m e n d e r o w e n i  do niego 
of icerowie kwa te r mi s t r zo s t wa  i i n ży n j e ró w ,  podzielal i  z a ­
równo g o r l i w o ś ć  onego i wszyscy r azem byli mi p r z e z  te 
t r zy  d o i  walki* czynn ą  pomocą .  —. D o w ó i z c a  ko rpusu ,  
( p o d p i s )  J e n - d yw* F r .  Ż y m ir s k i .

—  Rada m un i c y p a ln a  War szawy  , og ło s i ł a  co na s t ępu j e  :
I .  Pod  d.  18 b. rn. —  «Mając  sobie p r z y  r e s k r y p c i e  

komm is s j i  r ządowej  sp r aw  w ew n ę t r z n yc h  i pol icj i  z unia 
17 m.  b. do N r .  udz i e l on e  post anowien i e  r z ąd u  n a r o ­
dowego z d.  15 m .  b. i r .  w zg l ędem wy bo ru  i a t t rybucj i  
r a d y  m u n i c y p a l n e j ,  n im  post anowien i e  to w całośc i  w s p o ­
sób właśc iwy og ło s zo ne  b ę d z i e , poda je  do wiadomości  pu 
b l i czne j  ;

1) 12 w d.  2 5 ,  w c y r k u ł a c h  1 ,  2 ,  3 , 8 ,  a w dniu  26 
lu t ego  r .  b.  w c y r k u ł a c h  4 ,  5,  6 i 7 ,  ma j ą  się odbyć  w yb o­
r y  radców m u n i c y p a ln y c h  po cz t e r ech  w ka żd y m  cy rk u l e .

2)  Do sk ł a d u  zg ro m ad zeń  c y r k u ł o w y c h  n a l eż eć  b ę d ą :  
a) W s z y s c y  obywa te le  maj ący  w ła sn oś ć  ę ru n t o w ą .  b)  Wszy 
scy r ę k o d z i e l n i c y ,  p r ze ł oże n i  nad cze l adz i ą  warsz t atową i 
wszyscy  k u p cy ,  c) P l eb an i  i w ik a ry us ze .  d)  Ar ty ś c i  i 
obywa te l e  znakomici  z t a l en tó w ,  wiadomości  i p i z y s ł u g  
uczyn ionych ,  e)  P r o f e s s o r o w ie , n a u c z y c i e l e i  i n ne  osoby 
ma jące  sobi e powier zone o świecen i e  pub l i c zne ,  f) Re j enc i  
i wszelk iego  rodza ju  ob iońcy  pub l i c zn i .  Wszyscy  o i le są 
w x i j g ę  ob yw a te l s ką  w p i s a n i ; l i s tę  ich na t er az  u łożą  kom-  
mi s sa r ze  c y r ku ło w i .

3)  K loby  w dwóch lub  więcej  c y r k u ł a c h  m i a ł  prawo 
g ło s o w a n i a ,  z ł o ży  r a dz i e  m un i cy p a ln e j  o świadczeni e ,  
w k t ó r y m  c y r k u l e  chce głosować.

4 )  Mają b y ć  r adcam i  m u n i c y p a ln y m i  w ybr an i  wszyscy 
ad 2do wym ien i e n i  i oprócz  tego u r zędn i cy  sądowi n i e o d ­
w o ł a l n i ,  r e t r e t ow an i  wojskowi  i u r zędn i cy  cywi lni  pens j ę  
e m c i y t n l n ą  pob i e r a j ący ,  nie z t ych  t y lko  j eden  w ka żd y m  
C\\  P  ° ' " S*^SĈ  choc iażby  w i n n y m  c y r k u l e  byl i  żarnie-

5 )  Urzędowanie  r adców m u n i c y p a l n y c h  t rwać będzi e  lat  
c z t e r y ,  co lat  dwa po łowa ma  się z m i e n i a ć ,  zas i adać  będ ą  
k ad en c j a m i  t r zymi e s i ęc zne mi .

6)  Zagai  zg rom adz en i e  radca  obywa te lsk i  l ub  sędzia po- 
ko ju  p r zez  r a d ę  m un i c y p a ln ą  wezwać się m a j ą c y ,  k i e r o ­
wać z a ś  ob ra da m i  będzi e  p r e zy du j ąc y  większośc i ą  głosów 
wy brany .

/ )  Opró cz  wyboru  r adców m u n i c y p a ln y c h  p o d ł ug  form,  
k lo r e  powiększa j  części  są t a k i eż  same jak na s e j mikach  i 
zg r om adzen i ach  g m i n n y c h ,  n ic  więcej  n ie  będz ie  p r z e d ­
m i o t e m  z g r om a dz e ń  cy rkułowych . ) )

I I .  P o d  d.  22 b. m .  •—  «Gdy  s t osown ie  do a r t y k u ł u  2 
uc hw a ł y  s e jmowej  z d.  S b.  n>. p r zy s i ęg a  na w ie rność  oj 
c zyzn i e  i narodowi  P o l s k i e m u  w se jmie  r e p r e z e n t o w a n e ­
m u ,  p r zez  wszy s tk i ch  mie szkańców k ró l e s twa  P o l s k i e g o :  
d u c h o w n y c h , w o j s ko w yc h ,  u r z ę d n i k ó w ,  ma być  wykona -

> p o d p i s a n ą ;  p r ze t o  rada  m u n i c y p a ln a  <v c e l u ,  ażeby 
t n , e**kańcy • s t ol i cy  u ł a tw io ną  mie l i  sposobność  zadosyć  
uc z y n t e o ;a wz mian ko wa nem u  p rawu  s e j m o w e m u ,  po lec i ł a  
o two izyć  ,v k an c e l l a r j i  k ażdego  k om m is sa r za  cy rk u ł ow eg o  
x i f g e  obe j mu jąc ą  na  cze l e  ak t  powstani a na rodowego dnia  
£ 5  s t yczn i a  r .  ł>. « ap a d ł y  i ro t ę  p r z ys i ę g i  wz miankowanym

a r t y k u ł e m  u chw a ły  sej thowej  obję t ą  ; o c zem uwiadamia j ąc  
w s z y s t k i c h  t u t e j s zych  mie szkańców,  wzywa ich n i n i e j s zym ,  
ażeby ce l e m wykonan i a  i podp is ani a  r zeczonej  p r zy s i ęg i ,  
zgłasza l i  się do k o mm is sa r za  t ego c y r k u ł u  w k t ó r y m  mie* 
szkaj ą.  Poda j e  p r z y t e m  do wiadomości  pub l i czne j  u l i ce  
i N ra  domów gdzie  się zna jdu j ą  kance l l a r j e  ko inmi s sa r zy  
c y r k u ł o w y ch ,  a m i ano wi c i e :  C y r k u ł u  1, Podwale  Nr .  499;  
c. 2 ,  Za k r oc z ym sk a  Nr .  1811;  c. 3,  B o n i f r a t e r ska  N r .  21 71 ;  
c. 4 ,  Leszno  N r .  724;  c. 5,  T wa rd a  Nr .  108(5; c. 6 ,  N o w y -  
Świat  N r .  12 50 ;  c. 7,  Krako ws k i e  P r z edm ieś c i e  N r .  389;  
c. 8,  T a rg o w a  na  P ra d z e  Nr .  155.»

111. T e j ż e  daty .  —  G dy  z p r z ed s t a w ie ń  l eka r zy  wszy ­
s tk i ch  n iema l  lazaretów w o j s kow ych ,  okazu j e  się,  iż. opa* 
j-mie t r u n k a m i  r annych  żo łn i e r z y  n ie ty lko  staje się p o w o ­
dem wiciu niepr / .y z w oitości ,  ale nadto szkodl iwie  w p ł y w a  
na opa t r zen i e  i l e cz en i e  ,  t a k ,  ze k i l ku  żo łn i e r z y  j edyni e  
z tej p r z yczyny  u m a r ł o ;  p r ze to  r ada  mun i cyp a ln a  po na ­
wiając odezwę  swoję z d. 2 0  b.  m.  i r . ,  zakl i na  wszy ­
s tkich  mie szkańców aby w czasie p rzewozu  r a nny ch  z p o ­
bojowiska ,  ż adnych  t r u n k ó w  rozpa l a jących a mianowic i e  
wódek ,  a r a ku  i t. p .  t y m że  nie  dawali  ; n iechaj  raczej  p o ­
śpi eszą  ze z łożen iom darów swoich l e ka r z om  o p a t r u j ą cy m  
po s z p i t a l a c h , bo ci tylko pot r af ią  uczyn i ć  u ż y t e k  ?. of iar  
podobnych ,  z k t ó r y m i  obywate le  stolicy z t ak im  z ap a ł em  i 
z l a l i  w z o r ow ą  gor l iwością  pospieszają. ))

 ( IV.) Czyż wyparc i e  n i eprzy j ac i e l a  k i l kakroć  l i czn i e j s zego
p rz e sz ło  30 0  dz ia ł  ma j ącego  , uieniożn. iż nazwać w yg ran ą  
z naszej  s t r o n y ?  Niech d a ru j e  r e d a k t o r ,  ś. p.  M onitora .  
iż się z jego zdan i em  o bi twie n i edz i e lne j  n ie  z g ad z am y .  
R .  P .  ołi.  p i s a ł e m pod  G rothow em .
  Pobożny Marcin  Za l e sk i  radca s tanu , d y r e k t o r  j l n y  i n ­
st ytu tu g u w e r n a n t e k  c tc .  p r z y s ł a ł  z Litwy j edynaśc i e  t y ­
s ięcy z łp .  na po tr zeby  o j czyzny ,  z ty m p rz y p i s k i e m  « P ro -  
ku ra t o r j o  j lna ! O dp uś ć  nam naszo w iny ,  j a ko  i my o d p u ­
szcza l iśmy naszym winowajcom. ' !
—  R e d a k to r  B ib l jo te k i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  , ma ofiarować 
tyle tys ięcy z łp .  na o ł t a r z  o j c z y z n y ,  ile toinów wy sz ło  
wspo innionego  p isma.  Będz i e  to t y lko  zwrócony  gtos*> 
i to bez p ro c e n t u .
—  Kom miss ja żywnośc i  z apewne  zwróci  uwagę  na g l o s  
powszechny , iż p o rz ąd ku  w dos t a r czen iu  żywności  nie umio 
zap rowadz ić . '  %
—  Nigdz ie  dziś nic widz imy  dam j . k  t y lko  w l aza r e t ach ,  
dz ięki  wam szanowne  P o l k i  !
—  S ł y c h a ć ,  że w bi twie s t oczonó j  p rzez  j e n e r a ł a  D w e r ­
nickiego w okol i cach K o z i e n i c , M o s k i c w sk i j e n e r a ł  K r e u t s  
dos t a ł  śmierto- lną r a n ę .  _ ,
—  Z Augustowski ego  nades z ły  pomyś ln ie  wiadomośc i .  S ł a ­
wny Zalewski  na czele  k i l ku se t  b ieg łych  w s t r z y m u je  ca ły  
k o r pu s  Mosk i ewsk i  z wie lką  jećf° st ra tą .
— Xiądz  S k ó rk o w s k i  b i sbup  Krakowsk i  , o g ł o s i ł  list p a ­
st erski  do duchowieństwa dyecezj i  swoje j  o b ł a ga l ne  mo­
d ły  do na jwyższego  za sp r a wę  na r o do w ą ,
  j e ń c y  I’. o s s y j sc y  do  W a r s z a w y  p r z y p r o w a d z e n i  d o z n a j ą
wszędzie  ludzk i ego  i s z l a che tnego  p r z y j ę c i a ,  a to z u p e ł ­
nie przeciw nie z tern,  co im o nas mówiono .  Gdy  j e d n e m u  
off icerowi Rossy j sk iomu  w z ię t e mu  w n i e w o lę  dnia 19,  o-  
świadczono,  że ma hydż od p ro w ad zo ny  do Warszawy ,  p r z e ­
rażony zos t a ł  tą wiadomośc i ą .  Z a p y t an y  o p r z y c z y n ę  
p r z e s ł o c h u ,  w y ra z i ł ,  że  l ęka  się zawziętości  lud* W *ra*r*



f
Tts l i lego,  l i l Ó r y j i k  s ł y s z a ł ,  w s z y s t k i m  j e ń c o m  R o s s y ) , k i m  
Kycie o d b i e r a ,  O f f i c e r  len.  w k r ó t c e  z b ł y d u  w y p r o w a J z i r n y  
* os t , , ł .

—  J e d e n  z o fi lce l ó w  R o s s y j s k i c h  w z i ę t y c h  w n i ew o l ę  pod 
S e r o c z y n e m ,  r .dię ty  c i e k a w o ś c i ą ,  z n a j d o w a ł  s i ę  dn i a  li) 
b .  m .  na  s e j m i e  i z n a d z w y c z a j n ą  u w a g ą  p r z y s ł u c h i w a ł  
s i ę  o b r a d o m  i zb .  Ry l  to z a p e w n i e  dla n i e g o  w i d o k  z u ­
p e ł n i e  n o w y .  Po  s t ioń  z o n y c h  o b r a d a c h  wi e lu  c z ł o n k ó w  
j a k  n a j u p r z e y m i e j  do  n i eg o  p r z e m a w i a ł o ,  a m i ę d z y  i n n c i n i  
s z a n o w n y  nasz  N i e m c e w i c z .  O f f i c e r  t en  z a p y t a n y  , c z y .  
l i b y  z n a ł  N i e m c e w i c z a ,  o d p o w i e d z i a ł ,  że  wszyscy l lossy j a-  
n i e  z n a j ą  go  j a k o  t o w a r z y s z a  K o ś c i u s z k i ,  i z n a k o m i t e g o  
a u t o r a .
—  W .  K ą y e z c w s k a  o b y w a t e l k a  ze  wsi F o p a c i n a  yy w o j e ­
w ó d z t w i e  P ł o c k i e m  , z ł o  ż y ł a  w d o b r o w o l n e j  o f i a r z e  d la  
w o j s k a  fuzi j  s z t u k  10  i p i s t o l e t ó w  s z t u k  7.
—  W y j ą t e k  . z  l istu z P a r y  £ a z d.  19 b.  in.  „ N i g d y  nie 
b ę d ę  w s t a n i e  w y r a z i ć  w a m  z a p a ł u  j a k i m  p r z e j ę t y  j e s t  
c a ł y  n a r ó d  F r a n c u z k i  dla s p r a w y  P o l a k ó w .  R z ą d  t u t e j ­
s z y ,  j a k  w s z y s t k i e  r z ą d y  l ę k l i w e  , n i e  od k r y  wa się , lecz 
>nnsi  s k o ń c z y ć  i m o ż e  w k r ó t c e  b a r d z o ,  na  t ern , i t  p ó j d z i e  
%a wo l ą  n a r o d u  i nic go  n i e  w s t r z y m a .  P ó j d z i e  oń  l ą d e m  
i m o r z e m  na p o m o c  Po l sc e .  T a k a  j es t  o p i n j a  i g ł o s  
p o w s z e c h n y . . . .  S o w i ń s k i  p r a c u j e  t e r a z  n a d  u ł o ż e n i e m  
w i e l k i e g o  k o n c e r t u  na k o r z y ś ć  P o l a k ó w .  B ę d z i e  on d a n y  
2 0  b.  m . ,  b i l e t  k o s z t u j e  2 0  f r a n k ó w  M n ó s t w o  w P a r y ­
ż u  w y c h o d z i  p i s m  o P o l s z c z ę .  M i ę d z y  t r m i  j a k i e  w t y c h  
d n i a c h  o t r z y m a l i ś m y ,  n a  s z c z e g ó l n i e j s z ą  u w a g ę  z a s ł u g u j e  

p e ł n a  og n ia  d r u g a  b r o s z u r k a  u c z n i a  p r a w a  p .  L u c i e n  d e
b a i n t - I '  i r i r i n  p .  t. Fzncore la  ques tion  jioloiicilse. oil uh 
n ó n o tl  ojxpe.l en fu v e u r  de. la  P o ło żn e . 7, po ez j i :  G u er­
r e , G u e r r e , ou la  Pologe: p r z e z  J a c o m y .  / , ’ a ffr a n c h is -  
se m e n t de la  Pólogne P .  - A l h e r t - M o n l e m o n t  z m u z y k ą  
S o w i ń s k i e g o  i t. d .

Wiadomości Zagraniczne.
F R A N C J A .  —  P a r y i  d . 10  lu teg o . —  R e d a k c j a  d z i e n ­
n i k a  C ourier l 'r .  u m i e ś c i ł a  l i s t  p o d  d a tą  d.  8  l u t e g o  do 
s i e b i e  a d r e s s o w a n y  p r z e z  K o n s t a n t e g o  I F  olirjiiego  w t r e ­
śc i  n a s t ę p n e j :  t< P r z y b y ł e m  do  F r a n c j i  w i m i e n i u  r z ą d u
i n a r o d u  P o l s k i e g o ,  dla  w ys ta wi en i a -  r z ą d o w i  i n a r o d o w i  
F r a n c u z k i c m a  p r a w d z i w e g o  s t a n u  r z e c z y ,  w p r z y p a d k u ,  
g d y b y  k r ó l  P o l s k i  n i e  p r z y j ą ł  w p o s ł u c h  s p r a w i e d l i w y c h  
n a s z y c h  ż y c z e ń  i p r z e k ł a d a ł  d r o g ę  o r ę ż a .  W t y m  j e d y n i e  
p r z y p a d k u  , u p o w a ż n i o n y  j e s t e m  s z u k a ć  w s p a r c i a  u k r a ­
j u  , z k t ó r y m  na s  w i ążą  od  t ak d a w n e g o  c z a s u  l iozne  p a ­
m i ą t k i  p r z y g ó d  i c h w a ł y .  E u r o p a  b y ł *  ś w i a d k i e m  u m i a r ­
k o w a n i a  , z j a k i e m  F o l a c y  s k u p i e n i  t ńas są  , obesz l i  się
W Z g l ę d Om c es a r z e w i c / . a  i wo j s k  j ' ' g o  , k t ó r z y  s i ę  s t ać  m o ­
gl i  w i ę ź n i a m i  na  p i e r w s z e  h a s ł o ;  o r a z  u s i l n o ś c i  n a s z e j  
w z g l ę d e m  o d p r a w i e n i a  d c p u t a c j i  d o  k r ó l a ,  m a j ą c e j  się 
u p o m n i e ć  o w y k o n a n i e  p r a w  p r z y z w o l o n y c h  i o b i e t n i c  co* 
sa t  za A l e x a n d r a  , n i e o d ł ą c z n y c h  o d  i n t e r e s s u  w ł a s n e g o j e -  
g o p  a ń s t w a .

P i o k l a m a c j a  k r ó l a  M i k o ł a j a  do  P o l a k ó w  i m a n i f e s t  
c e s a r z a  do R o s s y j a n ,  d o s t a t e c z n i e  p r z e k o n a ł y ,  i le nasze  
p o s t ę p o w a n i e  i ż y c z e n i a  o d n i o s ł y  s k u t k u ,  t u d z i e ż  jaki  
l os  n a m  b y l  z g o t o w a n y .  N a t e n c z a s  u j r z a ł e m  w ł a ś n i e

d o g o d n ą  ch wi lę  do  w y p e ł n i e n i a  mis s j i  m o j e j .  K o r z y s t a ­
ł e m  z tćj  c hwi l i ,  i n i e w ą t p i ę  b y n a j m n i e j ,  m ą d r o ś ć  r z ą -  
du  r  r a n c u *k l e g o  s k a ż e  mi  n a j p r z y z w o i t s z e  ś r o d k i  na p o ż y t e k
m o j e g o  n a r o d u ,  G d y  s o b i e  p r z y p o m n i e m y ,  e4 K ai .0 la 
X s p r a w a  G r e c k a  b y ł a  p r o t e g o w a n ą ,  t r u d n o  j o s t p r z y ­
p u ś c i ć ,  a ż e b y  r z ą d  F r a n c u z k i  , po n a j c h w a l e b n i e j s z e j  r e ­
wol uc j i  n a r o d o w e j ,  m ó g ł  o p u śc i ć  n a j g o r l i w s z e g o  i n a j w i e r ­
n i e j s z e g o  s we go  s p r z y m i e r z e ń c a .  T a k  j es t  b e z  w a t p i e „ i a;  
m e  i d z i e  tu o c z y s t ą  s y m p u t j ą  j ;n l e l .es P o l s k i  s a m e j ,  a l e
0 i n t e r e s  F r a n c j i  i c a ł e g o  ś w i , t a u c y w i l i z o w a n e g o .  Ż r e s z -  
l ą ,  d o s y ć . j e s t  z w r ó c i ć  oczy  k u  d o s t o j n y m  c z ł o n k o m  i z b y  
d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y ,  t ak  t k l i w i e  i *}, wo b r o n i ą  s p r a w y  
t t c i c m i ę z o  i y c h ;  d o s y ć  j e  z w r ó c i ć  k u  w o j s k u ,  g w a r d j o m  
n a r o d o w y m  r  m i e j s k i m ,  by  s i ę  p r z e k o n a ć ,  i le  „ a m  s p r z y j a  
o p i n j u  p u b l i c z n a  i j ak  n i e z a w o d n a  j e s t  p e w n o ś ć ,  źe  s p r a ­
wa n a s z a  n i e r o z d z i e l n ą  j es t  od  s p r a w y  F r a n c j i .  T a k  
z a n i o s ę  m y m  z i o m k o m  z a p e w n i e n i e ,  iż n i c  n ie  z d o ł a  p r z y ­
t ł u m i ć  s z l a c h e t n e g o  z a p a ł u ,  j a k i  s i ę  ob ja wi a  w c a ł e j F r a n .  
cj i  dla n i e s z c z ę ś l i w e j  n asz ej  o j c z y z n y .  p 0 p r o k l a m a c j i  
f r ld  m a r t  z a l k  a D y b i c z n ,  c óż  z os t a j e  P o l a k o m  d o  w y b o r u ,  
jeś l i  n i e  z w y c i ę ż y ć  l u b  u m r z e ć  z h o n o r e m  ? M o g ą  o ni  z g i ­
n ą ć  w s z y s c y  w z b l i ż a j ąc e j  s i ę  o k r o p n e j  w a l c e ,  a le  poniosą* 
za s o b ą  d o  g r o b ó w  to p r z e k o n a n i e  , Że b o h a t e r s k a  F r a n c j a  
p o m ś c i  s i ę  ich z g o n u  i s t a n i e  s i ę  c e l e m  b ł o g o s ł a w i e ń s t w  
ich dz ie c i  j ak  b y ł a  z aw s ze  d la  n ich  c e l e m  u w i e l b i e n i a ,  
p r z y w i ą z a n i a  i p o ś w i ę c e n i a  b e z  g r a n i e . , ł

[ I l s Z P A N J A .  B a rc e lo n a  d ,  2  lu te g o ■ —  R o z c h o d z i  
s i ę  p o w s z e c h n i e  wieść  w K a t a l o n j i ,  iż R os s ja  ł ą c z n i e  z i n .  
n e i n i  m o c a r s t w a m i  p o s t a n o w i ł a  na  p r z y s z ł ą  w i o s n ę  w y p o ­
w i e d z i e ć  w o j n ę  F r a n c j i  , c h c ą c  k o r z y s t a ć  z w e w n ę t r z n y c h  
Z a t a r g ó w  m i ę d z y  s t r o n n i c t w a m i .  Z N o w e j  Ka ś l y l j l  i W a ­
l e n c j i  p r z y b y w a j ą  z n a c z n e  s i ł y  n a  w z m o c n i e n i e  g a r n i z o ­
n ó w  w n a s z e j  p r o w i n c j i .
—  Wed- lu g k o r r e s p o n d e n c j i  p r y w a t n y c h ,  o d e b r a n y c h  w 
P a r y ż u :  z a s z ł y  w i e l k i e  z a b u r z e n i a  w S a l a m a n c e  m i ę d z y  
o c h o t n i k a m i  król ewski «*mi  i u c z n i a m i  U n i w e r s y t e t u .  O k r z y ­
ki  w olnośó lu b  śm ierć  ! n a ś la d u jm y  F ra n c u zó w , B e lg ó w
1 P o la ko w ,  w y d a w a n e  b y ł y  p r z e z  u c z n i ó w .  —  U r z ę d y  b y ł y  
z n i e w a ż o n e  i wielu o c h o t n i k ó w  r a n i o n o .

M I ' , O C [ l \ .  —  D e p e s z e  t e l e g r a f i c z n e ,  k t ó r e  p r z y n i o s ł y  
do  P a r y ż a  w i a d o m o ś ć  o w y b o i z e  G r z e g o r z a  X V I . ,  d o n i o ­
s ł y  t eż  o w y b u c h n i o n y c h  p o w s t a n i a c h  l u d u  w Boloti j i  , R e g ­
gio i M o d c n i e .  W ł o c h y  o d r y w a j ą  dz iś  na  c h wi lę  b a c z n o ś ć  
s a lo n ów  d y p l o m a t y c z n y c h  o d  w i e l k i c h  s p r a w  B e l g j i  i P o l ­
s k i .  P o  m i e n i o n e  d e p e s / e  z d.  10  l u te g o  są  z w i ę z ł e  ; 
w s p o m i n a j ą  j e d n a k  ż e  c h o r ą g i e w  t r ó j k o l o r o w a  Z a t k n i ę t ą  
z o s t a ł a  w o w y c h  t r z e c h  mia s t ach ;  j e s z c z e  s i ę  nie  u k o ń c z y -  
ł a  w a l k a ,  g d y  g o n i e c  w y j e c h a ł  z M o d e n y .  I ł e g g i o  , B o l o -  
n j a  i M o d e n a  n a l e ż ą  do w ł a d z t w  n i e p o d l e g ł y c h ;  z a w i s ł y  
od  p a ń s t w a  k o ś c i e l n e g o  l u b  w i e l k i e g o  x i ę c i a  M o d e n y  ; 
A us t r j a  n i l e s z a c  się  do  lej  s p r a w y  nie  m o ż e  ; l u b o  n a d m i e ­
n i o n y  wi elk i  x i ą ż e ,  a d j u t a n t  A u s t r j a c k i ,  n i e  u z n a ł  L u d w i ­
ka F i l i p p a  za k r ó l a .
—  Lis ty  z T u r y n u  n a d e s ł a n o  p o d  d.  11 b.  m ,  do  L u g d i t -  
n u ,  p o t w i e r d z a j ą  p r a w d z i w o ś ć  p r z e s z ł e j  w i a d o m o ś c i ,  ł ą ­
c ząc  j e s z c z e  do  t e j  s p r a w y  mi as t a :  K a r p i  i M i r a nd o lę *  P o ­
t w i e r d z i ł  t a k ż e  tę  w i a d o m o ś ć  p r z y b y ł y  d .  12  l u t e g o  g o ­
n iec  do  n u n c j u s z a  p a p i c z k i e g o  w P a r y ż u ,

fv p i w u  ah  m  g a ł ę z o  f f s k  i  e g  o i  k o m  p .  p r z y  u l i c y 'Zj e  i i i  j  a v .  J r T .


